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lonarchya Anstryacka. '
R z e c z  u r z ę d o w a .

Gminy B ró d k i i Lubiana , w-obwodzie lwowskim postano­
wiwszy założyć regularną szkole parafialna, zobowiązały sic wza­
jemnie najprzód gmina Bródki wystawić najdalej w przeciągu dwóch 
lat stosowny budynek szkolny z budulcu, którego właściciel dóbr 
udzielić przyrzekł ,  utrzymywać go zawsze w dobrym stanie, po- 
sprawiać i dokupywać potrzebne porządki szkolne , z rębywać i 
przystawiać do szkoły przeznaczone przez właściciela dóbr na 
przeciąg jego życia na opał szkoły 8 niż. austr.  sągńw miękkiego 
drzewa.  Wszystkie  te obowiązki przyjęła na siebie także gmina 
Lubiana co do założenia tamtejszej szkoły ż wyjątkiem stawienia I 
budynku szkolnego, gdyż budynek szkolny juz  stoi.

Na uposażenie każdoczesnego nauczyciela, który ma także j jeł -  
nić służbę dyaka, przeznaczyła gmina Bródki roczną kwotę 120 zł. 
w. a., a gmina Lubiana rocznie 100 zł. w. a.

Nakoniec przeznaczył  także g. k. proboszcz imx. Jakób Stel­
machów przez czas swego probostwa w obydwu włościhch roczną 
kwotę,  a mianowicie dla szkoły w Bródkach rocznie 2 zł. w. a., 
zaś dla szkoiy w Lubianie rocznie 1 zł. w. a.

Udowodniona tenii ofiarami troskliwość o rozszerzenie elemen­
tarnej nauki między wiejskim indem podaje c. k. galic. Namiest­
nictwo z należytem uznaniem do wiadomości powszechnej.

Lwów,  3. maja 1860.

E p r a t c y  k r a j o w e .

( N o w i n y  d w o r u . )

l V i e « e ń  « 8. maja. Jego c. k.  Apostolska Mość raczył  
w ciągu wczorajszego przedpołudnia dawać posłuchania prywatne,  
i przyjmować także  deputacyę gminy żydowskiej z Klauzcnburga,  
która z łożyła najuniżeńsze swe podziękowanie za przyznane staro- 
zakonuym piawa nabywania posiadłości nieruchomych.

Ameryka.,
( P o s e l s t w o  japOrlsfcie, — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

S o w y  J - o r K . » 18. kwietnia. 0  poselstwie japońskiem, które 
przybyło do San Francisco,  donoszą następujące szczegóły : Składa 
się z dwóch posłów należących do familii cesarskiej ,  tudzież z dwóch 
kolegów równej niemal im rangi,  a oprócz tegc z 16 wysokich 
urzędników cywilnych i wojskowych,  tudzież z 53 sług. Na po­
krycie kosztów ma poselstwo japońskie ze sobą 109.000 dolarów, 
wiezie ze sobą ogromny pakunek, a między tern rozmaite dary dla 
rządu amerykańskiego.  Ubiór posłów i drużyny jes t  wytworny,  a 
zachowanie się ich podczas podróży na okręcie „Powhattantó było 
pełne godności.  Okrę t ten przywieźć ich ma do Panamy, zkąd 
udadzą się do Aspinwall,  gdzie czeka na nich inny amerykański 
okręt  wojenny (Aspinwall) ,  i na którym dostać się mają do W al-  
hingtonu.

N o w y  . S o f i i ,  21. kwietnia. Na  wniesioną rezolucyę uchwalił  
senat  washingtoński zalecić rządowi,  by amerykańskie poselstwo 
w Turynie wzniósł  do pierwszego rzędu poselstw dyplomatycznych.

—  Były gubernator  Walker  wyzwał  na pojedynek jeneralnego 
prokura tora  p. Black, lecz ten nie przyjął  wyzwania.

—  W  zachodnich prowincyach wyrządzi ły t r ąby  powietrzne 
wielkie szkody. Miasto Sor isburg zgorzało do szczętu.

—  Bank w Tenessee1 zawiesił  swe wypłaty.
—  Japoński  służący amerykańskiego posła w Jeddo został  

zamordowany przed wyjazdem paropływu „Powhattan .£< Poseł  nie 
wnosił  żadnej urzędowej reklamacyi.

Hiszpania.
( Z r ż f t c z o n ie  s i ę  isr. Mon te  mol In. — R a p o r t  0 ’D o n n e l U  na w s i a d e n e m .  — Zrr .eer.enie

s ię  I n f a n t ó w  b i s * p a ń s k ic h . )

Madrycki dziennik Corre.spondencia ogłasza dokument z r ze ­
czenia się braki Montemolin, przyznając,  że powtarza go tylko 
z pamięci po poprzedniem odczytaniu. Nie dodaje jednak,  j a k  wytyka 
Union , kto mu właściwie udzielił dokumentu tego do odczytania.

.Zrzeczenie się to, powtórzone w tej samej osnowie w dzien­
nikach francuskich jes t  t reści  następującej :

„Ja niżej podpisany Karol ,  Ludwik Bourbon i Braganza hrabia 
Montemolin oświadczam w obec świata publicznie -i uroczyście,  że
przeświadczony o bezskuteczności  wszystkich zabiegów, podejmo­
wanych na korzyść praw, jakie mniemałem posiadać do hiszpań­
skiego tronu,  i pragnąc szczerze,  aby ani dla mnie, ani pod mojem 
inreniem nie wichrzył  nikt nadal spokoju i porządku mojej ukochanej 
ojczyzny, wyznaję,  że z własnego popędu dobrowolnie z rzekam się 
na teraz i na wieczne czasy wszystkich tych praw pomienionych. 
Oświadczam, że składana na oł tarzu ojczyzny ofiara wypłynęła 
z nabytego ostatnim bezskutecznym zamachem na nowo u twierdzo­
nego przekonania,  że wszelkie usiłowania na moją korzyść muszą 
każdą razą  wywołać wojnę domową, której wszystkiemi siłami 
pragnę uniknąć. "W tej myśli zaręczam mojem słowem honoru,  że 
nigdy nie przyzwolę,  aby wywieszano chorągiew moją w Hiszpanii 
lub jego państwach,  oświadczając,  że każdego,  ktoby w tym za­
miarze na przyszłość (lżył mego imienia, będę musiał uważać za 
nieprzyjaciela mojego honoru i mojej sławy, Oświadczam także,  że 
w chwili, kiedy na powrót  zupełną odzyskam wolność, nie omiesz­
kam ponowić, mego obecnego dobrowolnego zrzeczenia się, aby co 
do mego wolnego w tym względzie popędu nigdy żadne nie powsta­
wały wątpliwości. Szczęście i pomyślność ojczyzny niech mi będzie 
nagrodą za tę zfiarę.

Dan w Tortosa,  dnia 23. kwietnia 1860.
K aro l L u d w ik  B ourbon i  B ra g a n za . “

—  Marszałek 0 ’Donnell przesłał  przed swym odjazdem z obozu 
z Tętnami następującą do Madrytu wiadomość :

• (• - 5,Z obozu pod Tetuanem, 27. kwietnia.
Po podpisaniu t raktatu pokoju, odpływam dziś wieczorem z po­

wrotem do Hiszpanii. Jenerałowi  Garcia zdałem komendę naczelną 
aż do zupełnego ściągnięcia wojsk hiszpańskich z Maroko. Korpus 
drugi odszedł do Ceuty, a t rzeci  pozostanie tutaj razem z oddzia­
łem baskijskim. Korpus okupacyjny Tetuanu składa się z 20 ba ta ­
lionów , 7  szwadronów,  z pierwszego pułku artyleryi  górskiej ,  
z drugiego pułku artyleryi konnej, z jednego batalionu ar tyleryi  
y ieszej i z 4  kompanii z korpusu inżynierów pod rozkazami jenerała 
Bios. W  Ceuta. pozostanie oprócz zwykłej  załogi będącej pod r o z ­
kazami jenera ła  Gasset,  także 6 batalionów, 1 szwadron,  1 baterya 
artyleryi  górskiej  i 2 kompanii z korpusu inżynierów.“

, Wa S S a y e d o n y  nadeszła wiadomość telegraficzna z 2. b, m., 
że hrabia Montemolin i Don Fernando oświadczyli  dobrowolnie,  iż 
z rzeka ją  się korony hiszpańskiej,  jeśli rząd hiszpański w Madrycie 
wyda amńestyę dla wszystkich skompromitowanych teraz  _ch s t ron­
ników. Oprócz tego przyrzekli ,  że zrzeczenie swoje powtórzą za 
granicą,  i że brata swego Don Juana także  do tego nakłonią.

Anglia.
( N o w in y 'd w o ru .*  — P o s i e d z e n i e  z  3 . m a ja .  — W y c h o d ź t w o .  ■— Ł o d z i e  k a n o n i e r s k i e . )

' i M m d y i t » 5. maja. Courl Jo u rp ą l  p isze:  „Jej M. Królowa 
odroczyła ąż do jesieni odwiedziny swoje w Berlinie. Dwór  odje- 
dzie 20. lub 21go b. na. do Osborne, a 2go czerwca powróci  do 
Windsoru / 1

—  Dnia 18go b m. ma się odbyć wielka lustrncya korpusu 
ochotników w Hydeparlui.

-— Książę Alfred odjechał wczoraj  z Portsmouth,  zkąd fregata 
„Eurya lus“ odpłynie na Przylądek.

—  Na posiedzeniu izby n iższe j z dnia 3. maja wniósł F itz -  
gera ld  in te rpe lacje,  j ak  stoją układy w sprawie wyspy Juan i czy 
może rząd  przedłożyć prowadzoną w tym przedmiocie korespon­
dencję.  Lord John R u sse ll  odpowiada:  „ W  sierpniu zeszłego roku 
podaliśmy propozycyę,  którą odrzucił  rząd amerykański ,  ponawiając 
pretensye do tego gościńca wodnego,  o który Upominał się jeszcze 
w traktatach z r.  1846. Odpowiedzieliśmy następnie z naszej strony, 
a j ak  się właśnie dowiedziałem oczekuje jenera ł  Cass informacyi 
od prezydenta,  aby odpisać na naszą depeszę. Od tej odpowiedzi 
zawisło,  czy rząd  będzie mógł  przedłożyć korespondencję  lub nie. 
Co do okupacj i  wyspy San Juan, to wiadomo izbie, że jenera ł  
Harney uznał  za potrzebne obsadzić wyspę oddziałem wojska z 800 
żołnierzy i j edną  bateryą dział. Prezydent  wysłał  jedt .ak jenerała 
Scot t  na wyspę,  polecając mu działać według depeszy sekretarza 
Marcy, którą wszyscy znamy. Jenera ł  Scot t  postąpił rzeczywiście 
jak  przepisywała de p e s z a , wyprawił  z wyspy wszystko wojsko 
z wyjątkiem 100 ludzi, i oświadczył ,  że pokąd sprawa trwa w za-
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wieszeniu, żadnej z obudwu strou nie będzie wyłączne przysłużać 
sadownictwo. Wyprawiwszy  także działa z wyspy, zawiadomił o 
wszystkiem co uczynił, gubernatora wyspy Vaneouver i naszego ad­
mirała.  Gubernator  nie czuł sic upoważniony wchodzić w umowę 
z jenera łem Scottem, nie mając żadnego ztąd zlecenia. Następnie 
otrzymał  admirał  rozkaz  wysadzić na wyspę 100 żołnierzy mor­
skich t. j .  takt) samą liczbę, j aką  utrzymują Stany zjednoczone. 
Zgodziliśmy się także z rządem amerykańskim, aby żadnej stronie 
nie przysłużało wyłączne prawo sądownictwa. Gubernator wyspy 
Vancouvcr chwiał się jednak,  czy wypada wysłać angielskiego sę­
dziego na wyspę, lękając się, aby nie powstało ztąd zamieszanie. 
Ja k  sie jednak stało iiakoniee, nie wiem dotąd .u —  M acaulay , brat  
stryjeczny zmarłego historyka,  członek za Cambridge,  wytoczył od­
roczoną debatę nad bilem reformy. Oświadczając się przeciw bilowi, 
za rzuca  mu, żc nie zwraca uwagi na uzdolnienie uprawnionych do 
głosowania,  i nie wróży długo utrzymać sie w wykonaniu. Za ró ­
wno w parlamencie jak i kółkach towarzyskich wzbudza bil tylko 
niechęć'  i nieufność, G rcgory  mniema, że cztery piąte części pa r ­
lamentu patrzą na bil ten z obawą i odrazą. Na mocy tego bilu 
powstałyby daleko większe anomalia, niż te są, na jakie utyskują 
pod dzisiejszym systemem. Nie zaspakaja żadne stronnictwo i nie 
zawiera żadnej zasady, któraby wróżyła t rwałość.  Do tego zamie­
r za  rekrutować  wyborców przeważnie z jednej  tylko warstwy spo­
łeczeństwa,  i to z warstwy,  narażonej najwięcej na przedajność i 
zgubne wpływy. Można się obawiać, że w okręgach fabrycznych 
przejdzie z czasem wszelki  wpływ od przedsiębiereów na robotni­
ków, nowy bii nadałby główny do tego popęd. Powyższe zdania
0 wpływach demokratycznego żywiołu usiłuje poprzeć mówca przy- 
toezonemi ustępami z dzieła TocquevilIa o amerykańskiej ustawie, 
tudzież swenii osobistemi spostrzeżeniami w Ameryce, Wskazując  
za przykład na stan rzeczy w Kanadzie i Australii mniema, że za­
sady demokratyczne zgubnie wpłynęły na rozwój społeczeństwa 
w tych państwach.  W państwach zjednoczonych panuje despotyzm 
opinii publicznej, nieznośniejszy nieraz niż despotyzm jednego czło­
wieka. Longfie/d  wyraża  zdanie, że na mocy nowego bilu 150 miej­
skich okręgów wyborczych dostanie się zupełnie w ręce robotni­
ków. W ars tw y  ludu, które nowy bil chce zrobić przeważnym ży­
wiołem konstylucyi,  odznaczają się w niektórych mocno zaludnio­
nych okręgach tylko niewiadomością i niemoralnemi obyczajami. 
Seym our  mniema, że od r. 1832 poprawił  się widocznie stan robo­
tników co do wykształcenia,  moralności i oszczędności.  K ensdalł 
uważa  bii za odpowiedni i umiarkowany, i wątpi, alty nowi wy­
borcy Wzięli przewagę  nad dawnymi. Sir  ./.  Rum u den  nadmienia, 
że i najgorętsi zwolennicy bilu uważają ją  tylko za zadatek dal­
szych koncesyi. Daleko lepiej zatem odrzucie zupełnie ustawę niż 
wprowadzać  prowizoryum, które nie tworząc nic s t a łe g o ,  obala to ,  
co istnieje od dawna. W alpole  nie wielkie ma wyobrażenia o zdol­
nościach naszych wyborców,  i zarzuca głównie bilowi, że wbrew 
duchowi konstytucyi angielskiej hołduje głównie zasadzie równości 
wyborców. K anclerz skarbu  staje w obronie bilu. Rząd zapropo­
nował  nową ustawę, nie poczytując wcale dzisiejszy system za zły
1 nieodpowiedni, mniema tylko, że system ten przy eałej swej do­
skonałości da się jeszcze ulepszyć. Niesłuszny zupełnie jes t  za ­
rzu t ,  że nowy cenzus wprowadzi  do reprezentacyi  narodu znaczną 
przewagę  pośledniejszych wyborców. Robotnicy nie hołdują ani za­
sadom socyalistycznym, komunistycznym lub republikańskim, ani też 
żadnym innym przeciwnym konstytucyi i ustawom krajowym. Liczba 
powołanych nowym bilem wyborców w okręgach miejskich nie 
przewyższy nigdy 200.000, a według wszelkiego podobieństwa do 
prawdy nie wyniesie nawet 150-000. Czemże więc da się usprawie­
dliwić zdanie, że 150.000 nowych wyborców przygniecie zupełnie 
400.000 dawnych. Z  tych 150.000 nowych nie będą zresztą nale­
żeć wszyscy do stanu robotników. Porównanie z Ameryką nie sto­
suje się. tutaj,  bo w Ameryce są inne stosunki społeczeńskie niż 
w Anglii. Należy sobie życzyć,  aby ustawa w sprawie reformy par ­
lamentarnej miała charakter  t rwały.  Nie wróżyż  jednak liberalna 
koncesya dla robotników większą t rwałość niż zupełna odmowa. 
Rząd nie myśli wcale odwoływać wniesionego bilu. Jeżeli  bil ten 
niepodoha się opozycyi, to niech się oświadczy za odrzuceniem. 
Pod żadnym warunkiem nie przystoi  jednak ciągłemi odwłokami 
utrudniać przeprowadzenie ustawy. Bil przychodzi  następnie do 
drugiego odczylu, a na wniosek lorda John Russell  mają dnia 4go 
czerwca wytoczyć się obrady w komitecie.

-— Według  upewnień dzienników indyjskich będzie wyehodź- 
two tego roku prawie tak liczne, jak w roku głodu z 1846 na rok 
1847.  Najwięcej wybiera się za morze do państw zjednoczonych 
ludzi ubogich, eo otrzymawszy pomoc od swoich krewnych lub 
przyjaciół ,  postanowili szukać dla siebie nowej siedziby.

—  Niedawno donosiły dzienniki, j ak  wiele uszkodzonych jest  
angielskich łodzi kanonierskieh, chociaż niedawno budowane.  W Cha- 
tam odbyła się Instracya, i wypadła bardzo niepomyślnie. Zachodzi 
też obawa, że niemal wszystkie łodzie kanonierskie są już  nadgniłe. 
T im es  oświadcza, że należy zaniechać dotychczasowego systemu, 
by budować okre ta  wojenne na warsztatach prywatnych bez wszel­
kiego nadzoru admiralicyi.

Francya,
( N o w i n y  d w o r u .  —  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .  — O b ó z  C b a ło n s .  — W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

P a r y ®  * 5. maja. Dziś w rocznicę śmierci Napoleona I. było 
po skończonej  radzie ininistei'yalnej o godzinie 12 . w  południe ża­

łobne nabożeństwo w kaplicy Tuileryów i w kościele inwalidów. 
W Tuilcryaeh celebrował kardy na ł-arcy his kup paryskii przy asy- 
steucyi biskupa z Arras i wszystkich kapelanów cesarskich. Cesarz,  
Cesarzowa i wszyscy książęta i księżniczki byli na nabożeństwie,  
j a k  również wszyscy marszałkowie , admirałowie i ministrowie . 
wszyscy urzędnicy dworu i damy pałacowe wyższej  rangi.  Nabo­
żeństwo t rwało godzinę. W  kościele inwalidów był  wielki natłok ; 
zebrali  się wszyscy urzędnicy i słudzy pierwszego Cesarstwa w uni­
formach i bez uniformów. Po ukończeniu inszy żałobnej udali sie 
wszyscy obecni, defilując przed grobem Cesarza,  do kolumny Ven- 
dome, której podnóże zdobią niezliczone wieńce z nieśmiertelników.

—  Cesarzowa Eugenia skończyła dziś 34ty rok swego wieku.
—  P atrie  pisze:  Upewniają,  że wszystkie przeznaczone do 

obozu pod Chaloos wojska zgromadzą się w obozie między dniem 
1. a 5. czerwca.  W  tym samym czasie przybędzie do obozu mar­
szałek Mac Mahoń, który jak  wiadomo, obejmie naczelne dowódz­
two uad wszystkiemi zgromadzoiiemi siłami.

—  Według doniesień dziennika M onde  ot rzymał  jenera ł  La- 
moricićre od księcia GrammonEa zawiadomienie, żc junta rewolu ­
cyjna postanowiła zgładzić jenerała.

Szwaj carya.
( U k ł a d y  % S a r d y n i a . )

Tc-mi duiami ukończyły się kotifereucye między deputowanymi 
Sardynii i Szwajearyi  względem żeglugi na jeziorze Lago lungo, a 
to zawarciem umowy potrzebującej jeszcze tylko ratyfikacyi wza je ­
mnej. Urnowa nastąpiła podobno na korzyść żeglugi wolnej.

( W e z w a n i e  c z e l a d z i  r z e m ie ś ln ic z e j  w  R z y m ie .  — D o n i e s i e n ia  % S y c y l i i . )

Jedną z pierwszych urzędowych czynności nowego papieskiego 
ministra wojny było wydanie odezwy do robotników i czeladników 
rzemieślniczych, co pod zarządem komisyi dobroczynności w z n a ­
cznej liczbie pracują w rozmaitych częściach miasta i w przedmie­
ściach. Wzywając ich, aby wstępowali  do papieskiej armii,  p r zy ­
rzeka minister każdemu z nich 36 skudów na rękę.  Z tej sumę 
otrzyma 6 skudów zaraz,  30 zaś złożonych w kasie wojskowej 
(massa) będzie sobie mógł w y b r a ć  w przeciągu trzech lat. Nadio 
co do warunków zaciągu zapewnia im odezwa pewne wyjątkowe 
ulgi i ułatwienia. Zaciągając tych ludzi, oszczędziłby sobie rząd 
papieski sumy, jakie pochłania ich obecne, obowiązkowe zatrudnie­
nie, czyli raczej mógłby na ich miejsce zatrudnić uboższych i po­
trzebniejszych,  a wprowadziłby do armii żywioł,  który pomyślne 
może rokować nadzieje.

N e a p o l .  28. kwietnia. Urzędowa gazeta sycylijska donosi 
pod dniem 20 . kwietnia z Pa le rma:

„Zbrojne po pobliskich górach wałęsające się bandy, co ki l ­
kakrotnie rozprószone i ciągle ścigane od królewskiego w o j s k a : 
unikały zawsze stanowczej potyczki, zebrały się dnia 16. w Carini, 
i zaufane w korzystne położenie tego miejsca ,  postanowiły się 
oszańeować i zapamiętały stawie opór.

Z upoważnienia jeneralnego gubernatora księcia Cicala wypra­
wił komendant Palerma, j enera ł  Salzano, kilka oddziałów wojska 
w pogoń za tymi łupieżnikami, którzy na całej swej drodze zos t a ­
wiali tylko ślady zniszczenia.  Utworzony z czterech kompanii linio­
wej piechoty i dwu kompanii strzelców batalion podsunął sie z r o z ­
kazu podpułkownika Torre t runa  o godzinie 1 1 %  zrana  pod stromą 
wyżynę, na której leży Carini, a tuż zaraz z okien dachów w szy ­
stkich wyższych punktów powitał go silny ogień karabinowy. P<> 
dwugodzinnej walce przełamali  żołnierze wszystkie trudności  , i 
z okrzykiem „niech żyje K ró ł“ wdarli się z najeżonemi bagnetami 
do miasta, na co powstańcy ratowali  się ucieczką, pozostawiając 
wielu zabitych i mnóstwo broni na miejscu. Przejętych popłochem 
widziano ich wczoraj  jeszcze,  j ak w rozmaitych wałęsali się kie­
runkach.  Wojska  złożywszy nowy świetny dowód odwagi nie ustaja 
w pogoni, aby i w okolicach górskich przywrócić ten spokój i p o ­
rządek,  jaki panuje we wszystkich innych okolicach wyspy, o czem 
przytoczone poniżej świadczą depesze.“

Depesze te z Katanii, Messiny, Callanisetty oznajmiają, że 
wszędzie panuje porządek,  ludność wracając do zwykłych swycii 
zatrudnień wita z radością ruchome kolumny wojska, gdzie tylko 
się ukażą.  To  samo donoszą depesze z wielu innych miejsc wyspy.

Nakouiec dodaje gazeta urzędowa pod datą Palermo dnia 24.
kwietnia:

„Zbrojne bandy nie pojawiły się więcej na żadnym z tych 
punktów, zkąd wyrugowało je wojsko. Spokój i porządek panuje 
dziś we wszystkich okolicach miasta. Dwie ruchome kolumny 
pod wodzą jenerałów Letizia i Primerano przeciągają prowineye P a ­
lermo, Trapani  i Grigenti ,  aby nadać oluchy spokojnej ludności, ob­
cej wszelkim zamachom powstańczym."

Podobne doniesienia zawierają dzicuniki neapolitańskie aż po 
dzień 27. kwietnia,  dodając, że kursa papierów skarbowych wzno- 
szą się ciągle.

Niemce.
( R o z p ra w y  \V d e p u t o w a n y c h .  — N o w i n y  d w o r u  s as k ieg o .  — N o w a  k o n s l y t u c y a

w  K a s s e l .  — O c h r o n a  w y b r z e ż y  m o r s k ic h . )

Pruska izba deputowanych ukończyła dnia 4 . b. m. rozprawy 
względem Szlezwiku przyjęciem jednomyślnem ( 3 0 5  g łosów)  nastę- 
pującej propozycyi:



„Lobu deputowanych odsyłając dołączone petycyo rządowi kró ­
lewskiemu, mn nadzieję, ze wspólnie z przyiuierzeńoami niemieckimi 
dołoży wszelkich usiłowań, by księstwom Szlezwikowi i Holszty­
nowi dopomódz nareszcie do zupełnego odzyskania praw nadwerę­
żonych.K

Deputowany Bkinkenburg oświadczył,  że Niemcza i Europa 
powinny by wiedzieć, że Prusy nie będą się trzymać takiej poli­
tyki, j ak  n. p. Cavour, i wezwał ministra do jawnego oświadczenia 
się terni słowy:

„Pytam, wie też izba, wie kraj i Europa,  czy rząd  trzymać 
się zechce polityki deputowanych pp. Carlowitz i Vinke, czy uważa 
sejm związkowy za rozwiązany,  czy chce Austryę wykluczyć ze 
związku,  albo może chciałby, jak radzi p. Putkammer,  chwycie za 
oręż,  ażeby popierać taką pol i tykę? Samem już  milczeniem w tej 
mierze wystawiamy się na wielkie niebezpieczeństwo. Alboż Au- 
strya nie jest  rzeczywiście bardziej naszym przymierzeucem niż 
Anglia? Deputowany Vincke wytykał  to niedawno deputowanemu 
lleichenspergerowi,  że mówił ubliżającymi słowy o Anglii. A czy- 
liż i mnie nieprzypacłło wymawiać p. Yincke, że w taki sam spo­
sób wyrazi ł  się o Aust ry i?11

Minister baron Schleińitz odrzekł  temi słowy:
„Dla zapobieżenia nieporozumieniom i w odpowiedź oświadcza, 

że rząd  nie podziela stanowiska deputowanego za Hagen (Vinke) 
w obec zgromadzenia związkowego;  rząd uważa związek niemiecki 
za istniejący z prawa.  W jakim kierunku idzie polityka rządu 
oświadczenia dotychczasowe wyjaśniają dostatecznie.41

W końcu tak się jeszcze  wyraził  p. Schleińitz:
„Interpelowano dwukrotnie czyli j est  lub czyli będzie osobny' 

związek zawar ty z A us t r yą ; takiego związku niema. Zresz tą  nie' 
może rząd zgodzić się by w kwestyach najważniejszej wagi. impro­
wizować decyzye.

W rocznem sprawozdaniu za rok  1859 wyraża krajowe ko­
legium ekonomiczne, że jeśli  zawikłania polityczne dłużej jeszcze 
potrwają,  a powszechny kredyt w sprawach kupieckich i innych 
nie bedzie przywrócony',  tedy pewna część właścicieli majątków' 
ziemskich, a mianowicie w prowincyaeh wschodnich utraci swoje 
posiadłości. Dla zapobieżenia tej klęsce proponuje, by zestawieniem 
długów podług kategoryi ua wszystkich posiadłościach gruntowych 
w.cnłeni  państwie sprawę tę hliżej rozpoznać.  Inne propozyeye 
ściągają się do szczególnych zmian w systemie l istów zastawnych,  
przyczem dołączono uwagę, że w nowej Pomeranii nie ma zakładu 
takiego i że porządek hipoteczny w tę, części kraju nie podźwj- 
gnąłby kredytu posiadłości ziemskich.

t i r e z n ó ,  4. maja. Jego królewicz.  Mość W.  książę Leo ­
pold toskański wrócił  w towarzystwie Jego cesarzew. Mości Arcy- 
księcin Karola na Schemnitz i Schwarzenberg  do Schlackenwertb 
J. M. Król odprowadzał  gości dostojnych do Biesa.

—  F rnn furtcka  gazeta pocztowa  donosi z Kassel pod dniem 
5. ma ja :

„ W  początku przyszłego tygodnia ukaże się nowa konsfytn- 1 
cya. Datowana z 1. maja wejdzie w wykonanie z dnia 1. lipca. 
W konstylueyi tej zawierają się w sz ys tk ie  wnioski stanów, jak to 
poseł elektorski zapowiedział  na sejmie związkowym.11

H a n o w e r ,  3. maja. Nydział  wojskowy izby pierwszej 
oświadczył  się za tern, by w teraźniejszym składzie rzeczy nie 
przyzwolono kredytu 550.000 talarów' na dalsze budowy dla ochrony" 
wybrzeży morskich. Wniosek ten popierał  wydział w sprawozda­
niu swojem głównie tem, że negoeyaeye między Prusami i innemi 
państwami nndbrzeżnemi rozpoczęte były na żądanie związku, i że 
potad jeszcze  niezostały ukończone. Zaczem nie wypada uprzedzać 
w czemkolwiek tej sprawy, zwłaszcza że Hanower nie jest  w po­
siadaniu obydwóch brzegów i wybrzeży,  i że może tylko rzecz 
przez połowę uskutecznić. Również nie ma na rozkaz w wypadku 
wojny potrzebnej siły zbrojnej,  gdyż w takim razie rozrządza zwią­
zek kontyngensem wojskowym.

Rosya.
Gazeta war.szaws-ka podaje z Jo u rn a l de >87. Petersbourg  

dwa następujące dokumenta:
1. Depesza księcia Gorczakowa do barona Nicolay, ministra 

cesarsko-rosyjskiego w Bernie:
5,Petersburg,  26. mar'ca 1860.

Panie bai*ome!
Otrzymałem notę, którą prezes związku szwajcarskiego prze­

słał  gabinetowi cesarskiemu, tudzież innym wielkim mocarstwom, 
z powodu układu terytoryalnego istniejącego miedzy Francyą i S a r ­
dynią. W  tej nocie p. Frey Heruse wyraża obawy, jakie przejście 
Sahaudyi pod panowanie francuskie obudzą w radzie związkowej,  
tudzież życzenie, aby ten nowy stan rzeczy nie zrządzi ł  szkody 
bezpieczeństwu terytoryutn belweckiego i interesom materyahiym 
Szwąjcaryi .  W  jednym i drugim razie prezydent  związku wzywa 
w imieniu swego kraju poparcia ze strony mocarstw’, które porę­
czyły w roku 1815 wieczną neutralność Szwajcaryi.

Gabinet cesarski rozważył  ten dokument,  naturalnie z zaję­
ciem na jakie on zasługuje,  i n>e sądzi żeby mógł lepiej odpowie­
dzieć nań, j ak  zapewniając,  że podziela sposób zapatrywania się 
mocarstw' podpisanych na akcie 18. listopada 1815 r., k tóre „uznały 
autentycznie rzeczonym aktem, że neutralność i samoistność Szwaj ­
caryi i jej  niezawisłość od wszelkiego wpływu obcego, są prawdzi ­
wym interesem polityki całej Europy.

Ponieważ rząd francuski ze swojej s t r o n y ,oświadczył  zamiar 
wejścia w układy w tym przedmiocie wspólnego interesu, z mocar ­
stwami poręczającemi, j a k  również z związkiem szwajcarskim,  i po­
nieważ rada związkowa wyraziła to samo życzenie,  przeto gabinet 
cesarski ze swojej strony nie waha się z przychyleniem się do tego. 
Spodziewa się on, że rada związkowa nie wątpi o troskliwości  
rządu cesarsko-rosyjskiego względem skutecznego zapewnienia neu­
tralności terytoryum szwajcarskiego.

Proszę pana, abyś się w duchu niniejszej depeszy oświadczył  
prezydentowi związku .11

2. Depesza księcia Gorczakowa do hrabiego Kisielewa, amba­
sadora cesarsko-rosyjskiego w Paryżu:

„Petersburg,  30. marca 1860.
Książę Moutebello zakomunikował mi depeszę, którą p. Thou-  

venel przesłał  mu pod dniem 13. marca r. b. Zawiera ona zamiary 
gabinetu tuileryjskiego względem przyłączenia Sabnudyi i hrabstwa  
Ńię.ei do Francyi.

Jego cesarska Mość rozpa trzy ł  tę notę z całem zajęciem, j a ­
kiego wymaga ważność t«go przedmiotu.

Nasz dostojny Monarcha uważa to ustąpienie, dobrowolnie 
uczynione przez Króla sardyńskiego,  jako ug’odę’między mocrstwami 
niezawisłemi, która nie kompromituje równowagi europejskiej,  by­
leby tylko co się dotyczy terytoryów Sahaudyi uległych neutralno­
ści, została skombinowaną tak, aby nie naruszała żadnego istnieją­
cego prawa i nie gwałci ła żadnego prawnego interesu, i żeby w ca­
łej rozległości  utrzymywała zasady wieczystej neutralności Szwaj ­
caryi, ogłoszone aktem wiedeńskim i paryskim.

Jego cesarska Mośg, przekonał  się z zadowoleniem, że ten 
ostatni punkt widzenia podzielany jes t  przez rząd francuski, jak to 
pokazuje się z artykułu 2go traktatu,  podpisanego z rządem sar-  
dyńskim i z oświadczeń, których organem jes t  pan minister spraw 
zagranicznych we Francyi. .

Jego cesarska Mość spodziewa się, że rozprawy,  których przed­
miotem będzie kwesty a terytoryów pogranicznych związku szwaj ­
carskiego, przyłożą się do sprowadzenia porozumienia się zadawal- 
niającego dla wszystkich stron. Gabinet cesarski ze s w ej strony 
użyje całej troskliwości na korzyść stypulacyi, pragnących bezpie­
czeństwa państwa, którego neutralność jest  powszechnym interesem 
Europy.

Z rozkazu  Jego cesarskiej Mości, polecam panu, abyś odczy­
tał  tę depeszę ministrowi spraw zagranicznych i dał  mu jej kopię.11

.Doniesienia z ostatniej p oczty ..
I * a r y ż . 8. maja. Wiadomości z Genuy, otrzymane dziś na 

Marsylię, zaprzeczają stanowczo pogłosce o odpłynięciu Garibal- 
dego. Przeciwnie utrzymuje P atrie  również stanowczo,  że Gar i ­
baldi odpłynął na czele zbrojnej expedycyi w nocy z 6. b. m. do 
Sycylii.

T u r y n ,  7. maja. Dzisiejsza Uniohę, zawiera telegram z Malty 
z 2go b ni. W  górach vv głębi wyspy Sycylii przebywają znaczne 
bandy powstańców', oczekując dowozu materyałów z Malty. Wsze l ­
kie opóźnienie spodziewanej pomocy jes t  zgubnem dla nich.

J t f i e d y o l a n , 8. maja. Jak  donosi dzisiejsza Per.s-everanzu , 
skazany został  na wygnanie nie książę Syrnkuzy,  lecz sekre ta rz  
jego Fiorellr,  który też odpłynął  zaraz pnropływem sardyńskim.

N e a p o l ,  5. maja. Salzano żąda posiłków w liczbie 5000 lu­
dzi, by mógł zniweczyć spodziewaną expedycye Garibaldego.

18e r l n T i , 9. maja. Komisya wojskowa izby deputowanych 
ukończyła wczoraj  obrady nad nowym projektem wojskowym i 
przyjęła go z małemi odmianami. Ogólna obrada nastąpi podobno 
w poniedziałek i skończy się zapewne na jednem posiedzeniu.

H a n o w e r  ,  8. maja. Na dzisiejszem posiedzeniu izby dru­
giej oświadczył  minister Borries :  Dzienniki publiczne przekręci ły 
albo umyślnie albo mimowolnie jego oświadczenie. Przesz łość Ha­
noweru niedopuszcza w tym względzie żadnej dwuznaczności.  Ha­
nower  t rzyma się związku. Żaden rząd  niemoże na mocy ustawy 
związkowej zawierać przymierza z obcem mocarstwem przeciw in­
nym państwom niemieckim, a on (minis te i)  przypuszczał  to tylko 
w takim razie,  jeśliby dla niestosownych środków związku narodo­
wego zagrażało powszechne rozsprężenie.

M a d r y t ,  8. maja. Hrabia Montemolin i b ra t  jego opuścili 
wczoraj Hiszpanię.

K o n s t a n t y n o p o l ,  8go maja. S ta tek „Ajaccio11 odpływa 
do Pireju na usługi margrabi  LavaIetto.

Przyjechali do Lwowa.
Drsia 10 maja.

H o t r i  ro sy jsk i :  PP. Catardi Je rz y  , motd. m ajo r ,  z'  K rakowa. —  S k a ­
rżyńsk i  Michał,  z Bodzanowa. — T ru sk o law sk i  L eonard ,  z S trep tow a.  —  G a -  
rapich  W ł. ,  z Cebrowa.

Hotel eu ropejsk i :  B r .  R om aszkan Mik., z W iednia .  —  Boeheńsii i Alojzy, 
z Otynio wiec.

Hotel a n g ie l sk i : Zyblikiewicz Mik,, adw. k ra j . ,  z Krakowa. — Osmólski 
W ład .,  z Góry. — Junga Adam, z S ta rego  M ękisza .

Pod kolej  że lazną:  Z achar ias iew icz  Mik., z L ipow iec.  —> Jaw o rsk i  J ó ­
zef, z Kobelnicy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. maja.

PP .  Hammer Ant.,  c. k. dyr.  p 0| , do C zern iow iec .  — Bydłowski Józef, 
do R adenk i .  — Czajkowski Hip., do Dydiatycz — R aczyńsk i  Felix, do 'Yjd* 
małnowskiej.  — Zgadzińsk i  Konst. ,  do Ulicka.  — W ilczyńsk i  Włod., d°



w ego  sioła.  — Niezabitowski  W ła d . ,  do Uherzec.  — Niczabiłowski  Napoleon, do 
N ak ła .  — Orłow ski  Qktaw, do Połowizc. — Niezabiłowski L ubin ,  c. k. poracz.,  
do U h e rze c .  — N ow ińsk i  E razm ,  c. k. rotm.,  do Drohobycza.

Spostnezenia meteorologiczne we Lwowie,
D nia  9 . maja.
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D z iś  na scenie polskiej komedyc:  „S f i t o ty  k r a y » y l i . “ ‘ „ J f i -  
d n o g o d z i n n e  m a i i e ń s ł w o " .

Ju tro  opera n iemiecka : „ ^ W e s o ł e  k ob iety  rJr. W in d soru11 
podług’ komedyi Szekspi ra.

Telegrafowany w iedeński kurs papierów i w eksli,
Oni.i 10 maja

Z pożyczki narodo. po 5%  za  100 z ł r .  80 10. Metaliki po 5%  za i 00  zł.

d e m n i z a e y j n e :  Niższej Aus łry i  po 5% za  100 z ł,  —. — j W ę g ie r  —. 
Akeye Banku  narodowego sz tuka  80'! — ; 

handlu i p rzem ysłu  190.70; n iższo -au s tr .  to warzę -
Galicy) — — ; Bukowiny 
instytutu kredytow ego dla 
s iwa eskomtowego

l / i a t y  z a s t a w n e .  Galie . inslył. kred. po 4%  za 100 z ł.  — 
W e x l o w y .  Augsburg  za 100 zł. połmln. niemieck. waluty 113 —. 

Lipsk  za 100 ta la rów  — .—  Londyn za 10 funtów sz te r , .  131.75. Mcdyolan 
za 100 z ł.  waluty ansfryack .  — . — . Paryż  za 100 fr. — .

S i u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6.28, dukaty  ces. pełnej w.it i 
.— , korony — .— , p ó ł k o r o n y  -

7 0 . 1 0 ;  po 4 % %  za 100 z ł .  ; po 4%  za 100 zł. Ob ig acye  in-

K a r  s l w o w s k i .
gotówką towarem

zł. c. zł. c.
D ukat  holenderski wal,  austr . 6 17 6 24
Dukat c esa rsk i  . . . . 6 22 6 28
Półimperyał  zł.  rosy jsk i  . . . . r ’.•> 10 73 10 88
Rubel  s re b rn y  rosy jsk i  . . . . P ł) 2 7 2 10
T a la r  p rusk i  ................... S7 « 1 97 a* 2
Polski k u ra n t  i p ięc iozło tów ka . . V> fł — — —
Galieyj.  l is ty  zas taw ne za  100 z łr . 84 33 85 —
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 71 55 72 38
5 "i Pożyczka narodowa . . 79 10 80 10

Hurs listów zastawnych w gal. staa. Instytucie kredytowym.

Dnia 10 maja zł. ceni.
Instytut kupił p rócz  kuponów’ 100 po . . . .  . . . wal austr . 84 25

„ przeda l  „ „ 100 p a ................... —
„ dawał „ „ 100 — —
„ żada ł  „ B 100 84 75

W a r to ść  kupon') od 100 z ł r 1 50*

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. maja.

1. i'-lup, 
A. P a ń s I  w 

W austr .  wal.
Z
Z r .  1.851, s e r  
Metaliki po

po

Otto. 
dtto. 
dtfo. 
dtto. 
dt to. 

Przez, i

*% 
4 "/
4

i 6ó. .

Wylos. obi. dawn 
d ługa  psuist.

P rz e z ,  do los. oh!, 
daw .d ługu  pańsl.  < 
z  proc.  w k ra ju

dtto. z proeenl 
za  g ran icą  .

p i i b l i c z i i y .
a. pien. towar.
r.o,J  /0 • • 67.75 68 —
po Ó% 81.20 81.40

• po 5^0 9 7 — o ś ­
71 40 l i  60

, , , 63.75 64 25
55.50 5 6 —

* » • 43 — 43 25
• t • 3 6 — 36.25
. « . 14 20 14.30

r. 1834 — .— — . -
1839 126.75 127—
1854 10C60 1 0 ! .—

lir. ans. _  — . — .—,
P° 5% 67. — 6 8 —
0 4VS% 59 - 60 —
* n 5 4 — 55 —
0 3 % % 4 7 — 4 8 —
» 0 /,0 60  — 6 1 —-

w , 5 7 . - 58 .—
„ 2 % % 5 2 — 52.50
» 2% 45 — 46.—
„ 1% % 3 9 — 4 0 —
n 5 % 6 7 . - - 6 8 —

5 9 - 6 0 —
n k% 54 - 55 —

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h  
'N iż sz e j  A us try i  , 92 —
W ę g ie r  , . I . . 73 50

j Ban .  Tern.,  l iroacyi 
i S ławonii  . . .  72 —-

Galicy i ...................  72 25
Bukowiny . . . .  70 50 
Siedmiogi udu . . 70 75 
innych kra jów  kor.  89  — 

~  \ .Z  k lauz  li s r .  1867 — 
Lom. w en .  poż. z r. 1850 97.50
W en .  pożyczka z r .  1859 82 —

jf»C 
3  « o

9 3 —
7 4 —

72.60 
73 — 
71 — 
71.25 
94 —

9 8 — 
82 50

D ług  Tyrolu 

Dług Sa lcb u rg a j  

Dług Krainy

pi en. 
5%  6 7 -
4 %  54 —
3V*%47—  
3%  3 8 —

2% 26 —  
! % % » • ’

tow ar  
68— 
5 5 . — 
48 —
38.60
32.50
26.50
22.60

3 .  S t a n  o b l i g .  d o i n c s t y k a l a .

13.- 14.-

8 7 4 —  

196 20 

576.

po 3%  za 100 
„ 2 1. 2% za 100 zł. . .
„ 2 ‘A % za  100 zł. . ,
„ 2 % za 100 *ł. . . ,
„ 1% %  za 100 zł.  .

3 .  A k c j e
Banku n a r ............................
In s i .  k re d .  dla handlu po 

200 z ł.  w. ą. . : . . .
N iż .-au s tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł .......................................
Półn.  kolei po 1000 zł. m .k .2038 —
T o w . kolei żel. państwa po 

200 z ł .  m. k.  czyli 500 fr. 279  ~  '280 
K ol .C es .E lżb ie ty  p o 200 zł. 193 75 194. 
Fo łud .-pó łn .-n ie iu .  kelei 

koni. po 200 zł.  in. k, . 135 
Kolei Cisy po 200 zł in. k. 

po 100 zł.  ( 6 0 % )  wpła ty  126 
Lonib.-wen. kolei żel.  po 
200 z ł.  w. a. czyli 600 fr. 
z w p ła tą  (5 0 % )  . . . 160 50 16 i  50

Kol. Karola  Lad. p o 200 zł.
m .k . z wpł.  pó 80 zł. (40 % ) 133 

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.  
po 200 z ł .  m .k .  . . . .  24.- 

d tto. II. emis.  po 200zł.  m.k. 55. - 
Kolej B us łeh rad zk a  po 

500 zł.  m. k , * - . . .  64SS.- 
Kolej Aussig.-Ciopl.  po

200 zł. ni. k ........................— .-
z wplata  60 z ł,  ( 3 o % )  . -  .- 

Kol. Bern .  Boss.  po 200 zł. 
dtfo. z pierw szeństwem  

po 200 zł.  m. k .  . . —

6 7 6 —

196 40

578 —  
2058

135 25

126 K i

133 50

26—
60—

660. —

2 0 0 . -

pien. towar
Kol. Grac.-Kófł.  i Tow. 

górn.  po 200 zł. w. a. . — .— 120—
Austr .  tow arz .  żegl. par.

po 500 z ł.  m. k.................... 464 .— 466 .—
Lloyda w  T ryeśc ie  po

500 zł.  m. k ........................  2f:6.— 210 .—
Alostu łańc. w Peszc ie  po
500 zł.  ni. k ........................  370—  380.-

Tow, młyna par. w Wied. 
po 600 zł. ni. Ic. . . .  345.— 355.— 

1’owsz. a u s t r .  Tow. gaz. 
po 250 zł. nt. k.  . . .  —.— — .

14. Ł iK ty  z a s t a w n e .
u  . ( 61et. po 5% 100 5flP 101
Banku naro-  j  5 % 07 . _  97 50

I przeznacz,  do w mon. k o ń . ! 1, &0/I los. po 5%  02 oO 9 3 -
„  1 / M  12 m. b%B anku n a ro -  „  |COsŁ f o

owego { p rzez ,  do los.
w  wał. austr .  | ' p() ^  _ gg n  g9 _

Gal. T o w .k r e d .  po 4%  . , 84 .— 84.50 
<£. O b l i g a r y e  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej E lżbie ty  po 5%  za

UH) zł.  m. k .......................  93 .50  9 i —
T o n .  aus tr .  kol. państwa

po 500 fr.  ...................  135.50 136.™
Ko!, półn. po 100 »1. m. k. 95.25 95.75 
Kol. Lomb. wen. po 500 fr .136—  136.50 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 8 4 , — 8 5 . -  
Tow, żeg. par,  na Dun,

za 100 zł. m, k ..................9 4 . - - .  i)4.50
Lloyda za  100 zł. . . . 91 ,50  92. -

@. JL o sy .
Insi. k red .  dia handlu po

100 zł.  w. a ......................  104 50 104 75
Tow. żeg-. p a r .  na Dun. po 

100 zł.  m. k. . . . . 103 50 104 —
Pożycz. T rye .  py lOOzł. w .a .124—  125. -  
Pożycz, miasta Budy no 

40 z ł.  w. a. . . . . . .  38. — 38.50

pien. ton ar.  
Esterhazego  po 40 zł. m. k. 85 .— 86
Salina „ 40 „ „ 39.50 40
Palfiego „ 40 „ „ 37.50 3 8 .—
Clarego „ 40 „ „ 36.50 37 —
St.  Genois „ 40 „ „ 38-— 38 50
W indischgra lza  SOzl. „ 23.25 23.75
W aldste ina  20 „ „ 27.25 27 75
Keglcyicha 10 „ „ 15 25 15 55

W eksle.
(Nit 3 miesiące .)

Amsterdam za 100 zł ho l .112.75 112 75 
A ugsb u rg za  1 0 0 zł. w. p.-n . — — ■ 112 75 
Berlin za 100 tal , . . . — . — — .
W ro c ław  za  100 tal . . . — .— — . -
F ra n k fu r t  za 100 zł.  w .  p.-n  —  — 113 —  
Geuua za  100 lir. pieni.  . — . — —
Ham burg za  100 M. B. . 99.50 99.75
Lipsk za 100 ta l ..................— . — — .—
L iw u rn a  za 100 l i r .  (osk. — —  — . -
Londyn za  10 ft. s/.l . . 130 75 131. 
Lugdun za 100 fr.  . . . — .— -  .—
Medyolan za 100 7.1. w. a. — . — —
Marsylia za  lot) fr. . . . 52 .20  52 50
Paryż za 100 f r ...  52 .30  52 40
Praga za  100 zł. w. a. . — .— — . —
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — .— —.. -~
Wcne.eya za 100 zł. w. a. — .— — —

(31 dni po ukazan iu .)  
B u k a re sz t  za 100 piaslr.  woł. . — . -
Konstantynopol za 100 piast. t u r . -------
Dyskonto weka. Bank .  nar. . . . 5 “/
Procenta  za zaliczki Bank .  na r .  ’ 

na pap. publ..........................   5 %

K i u r a  %łofa.
w przec ięc iu  w w. «.

Dukaty ces .  m en ...................6 zł.  24 c
dtto. pełnej wagi . . . 6 „ 235/ i 0 »

K o r o n a ................................... 18 „ 5 „
P ó l k o r o n a ............................ — „ — „
N a p o l e o n d o r ..........................— „ — „
Rosyjski impery. . . .  — n — ,,
K urs korony w c  lc, kasach  13 z ł.  5(1 c.

(Zmiany w  cesarskim  korpusie  adjutanlów ) Podług najwyższ.ego posta­
nowienia Jego c; k. Apostolskie j  Mości z 27. kwietn ia  r .  b. sk ładać  się ma 
t e n  ko rpus  w  czasie  pokoju — z wyjątkiem jen e ra ł -ad ju tan ló w  Jego Ces. Mości, 
szefów centralnej  kancelaryi p rz y  naczelne j  komendzie armii i przydzielonych 
do je n e ra ln e j  adju tan tury  Jego Mości C esarza  sz tabow ych i wyższych olicerów— 
z 9  jen e ra łó w  w zględn ie  pułkowników, z  9 podpułkowników, 18 majorów, 30 
ro tm is trzów  1. klasy,  10 re tm is t rzó w  2 . klasy, a  nakoniec z 17 stale  a  12 tym­
czasowo przydzielonych po ruczn ików  ze s ianu innych korpusów armii.

System izowana dotąd szarza  p o ruczn ika  w tym korpusie  i adjutański 
k u r s  naukow y iw ją  być zniesione, a ko rpus  ma uzupełn iać  sic  na przyszłość  
pę  części kapitanami ze  sz tab u  jencra lnego ,  a po części zdolnymi niższymi ofi­
ceram i rozmaitych ga tunków  broni , a to podług w yboru  szefa korpusu .  W y ­
jątkowo jednakże  mogą być przenoszeni do tego korpusu  także  oficerowie 
sz taba ,  i kapitanowie lub ro tm is t rze ,  je ś l i  okażą się  szczególnie  zdolnymi do 
s łu żb y  adju tańskiej .

W  czasie pokoju mają p rze łożen i  p ie rw szego  oddziału  p rz y  jeneralnych  
k om endach  kra jow ych w W ero n ie  i Peszi ie nosić ty tu ł :  nJenera ł-ad ju ta i i tów ,“ 
p rz y  Innych zaś jenera lnych  kom endach kra jow ych  stosownie do w ładzy ,  przy 
k tó re j  są  u m ie sz c z e n i :  „ jene ra lna  komenda korpusu  i k ra ju ,“ a lbo :  „ jenera lna

komenda kraj :,“ i przy  g ubernato rs tw ie  twierdzy w Mogur.cyi : tytuł „ ad ju L n ta  
g ubernalorsk iego .“

W  czasie wojny m i  być stan tego korpusu podług potrzeby powiększo:iy<

(Nowy pożytek z fotografii) „Monitem* un ise iae l!e“ z 2 . maja opisuje 
obszernie  metodę W y a r d a  względem fotografowania na porcelanie, szk le  i 
t p. w sze lk ich  obrazów i ozdób, Które n i izem  ze trzeć  się n ićdadzą.

(O wygubieniu ch rząszczów ) i pemr wia, tudzież o pognoju z chr /.ą- 
szczów tych wydała saska  rada  agronomiczna odezwę do gospodarzy k ra jo ­
wych. Między innymi przychodzi w lej odezwie, i e  lego roku  spodziewać się 
zapew ne  znacznego 10,u chrząszczów majowych, lecz że  koszta  ich zb ie ran ia  
wypadną mniejsze od w artości  pognoju, jaltiby można z nich otrzymać, p rzeto  
zależeć ^lo będzie jedynie  tylko od oględności gospodarzy, czyli ch rzą szcze  
mają być dla nich p rzykrością  i szkodą ,  lub czy im mają przynieść  pożytek. 
C hrząszcze  umarza się polaniem łeb  wodą kipiącą, a  rozśc ie l iw szy  j e  na palec 
g rubości ,  po trząsa  się je mialkiem wapnem gaszonem, przysypuje  dwuealową 
w ars tw ą  ziemi, na to r«zs'ciela Się nowe w ars tw y ch rząszczów  i t. d., a  tym 
sposobem otrzymać można w krótkim czasie pognój sku teczny  zupełnie  ja k  
guauo i przydatny do ulepszenia  zwykłego nawozu.

Główny Redaktor  M -  M z r s e t t ia e & a  & a t* t$ jn L c. k. guiic. d rukarn i rządow ej,


